
p re nu m er a t a  w miejscu kwart a ł -  P r enu me ra t a  na prowincj i  z opła ty
nie z ł p .  12 —  mi es i ęcz n i e z ł p .  4 .  8(3  "I PC'Y pocztową z łp .  20 kwartalnie .

N e r  po j edynczy gr .  10.

w Warszawie dnia 14 Czerwca 1S30 roku w Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
AMSZTERDAM.  —  D n ia  5 cze rw ca .  —  Na wczorajszym 
t argu  wie lk i  r u ch  panowa ł  i z akupiono znaczne  par t je  
pszeni cy  i żyta .  P łacono pszeni cę  po lską  130-funtową 
b i a łops t roka t ą  po 36 0 F I .  (po z łp .  4 4 J  za korzec) ;  117-fnt .  
wysokops t roka t ą  po 340 F I . ;  świeżą 126-Fnt. b i a ło ps t r o ­
katą.  po 328 F I . ;  cze rwonopst roka t ą  124-fnt .  po 300 FI.  
Żyto  świeże 121-fnt .  p ru sk i e  po 160 F I . ,  dawne 117 do 
118-fnt .  po 153 do 155 FI.

H A M B U R G . —  D n i a  8 cze rw ca .  —  Obl igacj e udzia łowe 
p o l s k i e ,  na ostatniego czerwca żądano 127J ,  p łacono 127,  
na  ostatniego l ipca żądano 128J ,  p łacono I27ą .

L O N D Y N .  —  D n i a  4 c ze r w c a .  —  Cena  pszen i cy  poszł a i 
W gorg o 1 do 2  s. na l ep szem z i a r n i e ,  o k tór e  d o p y ty ­
wano sig dość sk r zę tn ie .  Jęczmień bez  po ku pu .  Owies 
ma amatorów i t r zy ma  sig w cenie .  W up łyn io ny m  ty ­
godniu sprowadzono z z ag ran i c y :  pszeni cy  1 2 ,4 0 0 ;  j ę ­
czmienia  1200 ;  owsa 2200 kwar terów.

V) LADO MOŚCI KRAJ OWE i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

  D o n ies ien ie .  —  Nie będzie  zapewne obojętną dla w ła ­
ściciel i  owczarni  w iadomość ,  iż mając zamia r  zawiązania 
bezpoś r edni ego hand lu  we łną  między Warszawą a L o n d y ­
n e m ,  co do t ąd  prawie  nie miało mie j s c a ,  na nadchodzą­
cym j a r m a r k u ,  o ile tego dozwolą ceny , znaczne pa r t je  
w e łn y  na t en  p rzedmio t  zdatnej  , z. tkupićbyin sobie ży ­
czy ł .  Lecz  we łna  abym ją móg ł  ku pow ać ,  powinna być 
W gatunku  p o p r a w n y m ,  bardzo czysto m y t a ,  p r z ed  lub  
zaraz po s t rzyży ga tunkowana ,  w runach  całych sk ł adana ,  
i o i le to być  może, wiązana szpagat em d o b r y m ,  nie  zas 
ogonkami  w e łn i s nem i  k ręconemi .  Nie jes t  dostatecznein 
s t a r anne  owiec chodowanie , można w e łnę  zepsuć j uż  w 
samej s t r zyży  i phkowaniu .  Raczą  więc panowie w łaśc i ­
ciele  owcza rn i ,  wszelki e j  dokł adać  baczności  o s t a r a nn e  
we łn y  na sp redaż  p rzy  r z ą d z e n i e , aby tę  odnogę  ha nd lu  
z An g l j ą ,  z k tó r e j  dot ąd  N iemcy  ty l e  c iągną ko rzy śc i ,  
Otworzyć Pol sce  dla  tego ważnego „p łodu  rolniczego.  —  
Miło mi  będzie  wspar t emu już r adą  i pomocą  wielu zna ­
komi tych  w kra ju  osóh,  pos łużyć  za na rzędz i e  do lego w ie l ­
k iego  handlowego  dz ie ł a .  W  czasie t a rgu  we łn i anego  o. 
be cn y m  będę  w ry nku  Stare gó-mias ta w domu pod N r .  59 
po ło żon ym .  —  A. S c h ó n la n c k r ,  L on dyn u ,  mieszkaj ący t e ­
raz przy  ul icy Gtvardj i  w d o m u  P.  Hoffmana pod  N r  1981.

—  Na placu p rzy  ulicy Pawiej  pod liczbą 2319 sytuowa­
nym , w d n i a  18 czerwca  o godzinie  10 z r ana ,  sp r z ed a ­
ne zostaną p r zez  publ i czną  l icytację p r zesz ło  2000 be­
czek do wapna.  Mający chęć kupna  takowych,  bliższą o 
tern powziąć mogą wiadomość na miejscu u dozorcy p r zy  
fabryce,  wznoszącego się ną t ymże  placu więzienia inkwi* 
zycyjnego.  ------------------
—  Do sk l ep u  ubogich w domu  Towarzys twa  dob roczyn ­
ności z łożono do w yp rzedan i a  nas t ępujące  wina: Re ńsk i e  * 
r .  1822 R y d e s h e i m e r ,  M ąr k i e b ru ne r ,  Hochhe imcr  bu t  (1. 
5; z r .  1825 M ar k i e b r u n e r l I o c h h e i m e r b u t .  fi. 4 ,  Licbfrau-  
m i lch  po fl. 3 gr.  1 5, r eń sk i e  czerwone Asmanhauser  but .  po 
fl. 4,  Mein i scher  Ausb ruch  czerwone bu t .  po fl. 4,  st .  J u l i en  
bu t . po  fl.3 g r . 1 0 , He rmi t age  b i a ł e  w bu t e lkach  z miejsca sp r o ­
wadzone,  p ie rwszy  gatunek  bu t .  po fl. 1 3 ,  d rug i  gatunek,  
fl. 11. Wina węgierskie  stołowrc dobre  but .  fl. 3 gr .  1 5 ,  
m.tślacz wyt rawiony z r. 1S23 but .  fl. 5, s t a re  węgi er ski e  
but .  fl. 10. Wszys tk ie  powyżej  wyrzeczone  wina,  ozna ­
czone są p ieczątką  E.  L.___________

—  Nowy t r an spo r t  szałów i chus t ek  we łn i anych  w r o z ­
mai te  d e s s e n i e ,  w guście f rancuzkim najświeższy mody,  
znajduj e się na Inf landzkiej  ulicy pod Nro  2214  lit. F :  w 
d. B lu in me l ,  gd/.ie po cenach fabrycznych spr zeda ją  się.  
Można ;e także  widzieć i kupić  po takich samych cenach 
w sk ł adz i e  P.  Geyzmera  p r zy  ulicy Miodowej gdzie Jest  
sk ł a d  kobierców tutejszej  fabryki .

Posiedzen ie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t anu.

(  D a l s z y  C ią g . )

£W y d z ia ł  wewnętrzni/.)
W y r o b y  b a w e łn ia n e .  —  Jak w innych krajach lak u 

nas,  t kanki  z bawełny  s ł uż ą  za odzież większej  po łow ie  
mieszkańców,  nosi je j uż  prawie klassa ś r edn ia ,  włościanie  
nawet  zamożniejs i  r. upodobani em zas t ępują  p łó tn o  t k a n ­
k ą  z bawe łny .  Wielka potrzeba podobnych wyrobów na­
s t ręczy ła  konieczność  zaprowadzenia  i tego p r z em ys ł u .  
Gdy  ód p rzędzalni  bez tkactwu zaczyniło by łoby  n iepodo­
bieńs twem,  po ur egulowaniu zatem opł a ty  celnej od p r zę ­
dzy -zagranicznej  , zaczęło  się od roku  i 8 - 3  zas i edlać ,  i 
rozkrzewiać  po kra ju tkactwo.  Powst ały  osady: w T u r k u ,  
Częstochowie,  Lelowie,  Pil licy i Kr omołowie ,  w wojewódz­
tw ie '  K rak o w skietn ; w Pabiani cach i Łodzi .  N iek tó rym 
tkaczom zbudowano domy ,  i nnym wydzielono na budowę
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p o ży c zk i ,  i mimo l e g o , że  jeszcze dokł adne j  d r uk a r n i  i 
e .pp r t tu ry  tych wyrobów w kra ju  n i e m a ,  tkactwo u t r z y ­
m u j e  się z sp rzedaży  surowych t kanek  po większej  Części 
z farbowanej  p rzędzy  wyrobionych.  U p a d ł  zakład  t kacki  
pana  Maj na Solcu w Warszawie za ło ż o n y ;  s t arano się 
wszelako ca łą  ilość zapomogi  odzyskać,  a gmachom na ten 
cel  wznies ionym inne nadać przeznaczen ie .  F a b r y k a  p r z ę ­
dzalni ,  tudzież tkactwa w L ipkowie  p. Paschal isa et Comp,  
w tych latach powiększoną  zos t a ł a ,  ku czemu rząd p r z y ­
s z e d ł  je j  w pomoc znaczną zapomogą.  Ustać mus ia ł a  dru-  
ka rn i a  pe rka lów  w Marymonc ie  i dla zachodzącej  różnicy 
między  później  ogłoszoną  taryffą c e ln ą ,  a wcześnie j szym 
z p rzeds i ęb ior cami  kont raktom-,  mus iano o dku p i ć  z ak ł ad  
r zecz ony ,  nie mogąc funduszów fabrycznych obciążać obo ­
wiązk iem pł aceni a  c ł a  od podwyższonego.  Powsta ły n a ­
tomiast  w tym dziale wyrobów dwa znakomi t e  z ak ł a d y  w 
mieśc ie  Łodzi ,  p r zędza ln i a  bawełny  p. jWcndysch , która 
w tych la t ach  odeb ra ł a  z i p .  135 ,000  zapomogi ,  i fa rbier-  
n ia  c zerwien i  Tu rec k i e j  p. Lange ,  k tó r y  na len cel  uzy ­
s k a ł  4 0 ,0 0 0  złp.  pożyczk i .  Pos t ęp  od roku 1-823 wyro ­
bów bawełn i anych  w k r a j u ,  oznaczyć t ylko  można p r zez  
p ro d u k c j ę  spi saną  w roku  1828; g^j '8 p r zed  1824 rokicin 
z p ie rwias tkowych lego p r z e m y s ł u  zawiązkach dla zbyt  
ma ł e j  p rodukc j i ,  nie obliczono tego rodzaju wyrobów.  W y ­
puszczono  więc w obieg handlowy w roku 1828 z ręko-  
dz ie lni  k r a jowych,  t kanek bawe łn ianych ,  2 , 5 13 ,10 2  ł okci e ,  
pończoch  p a r  79 ,421,  innych dzianych Wyrobów sz tuk  1983 
i tas iemek sz tuk  75,020.  Co do powyżej  wzmiankowa­
nych  t r zech rodza jów,  wyrobów’ z wo lny ,  lnu i b a w e ł n y ,  
wypada  jeszcze nadmienić :  iż korzyst a j ąc  z bytności  w An- 
gl j i  pana Fi l ipa de G i r a rd ,  mechan ika  p r z y  górnictwie kra-  
i ow em,  wynalazcy machin do p r z ę d z e n i a ,lnu i paczeszv,  
pol econo mu zakupić  t amże ,  wzorowe machiny do p r z ę ­
dzenia  w e łn y  czesanej ,  l n u ,  bawe łny ;  warsztaty mecha n i ­
czne  do tkan i a  p łóc ien  bawełnioy,  i mach iny  do d ru k ow a­
n ia  perka lów ; wydatek na to wynosi  32 0 ,090  z łp .  z k tó ­
ry ch  260,1)00 z łp .  uiszczono z funduszów lat niniejszern 
zdan i em  sp rawy  obję tych,  resz tu jąoe  zaś 60 ,000  z ł p .  wy­
p ł a c on e  być mają później ,  po odstawieniu machin do W a r ­
szawy.  To k upn o ,  a raczej sprowadzen i e  zakup ionych  p r z e d ­
m i o tó w ,  j ak  z j ednej  s t r on y  l ibznych doznawa ło  t r u d n o ­
ści ,  tok z d rug ie j  będzi e  podst awą n ad e r  ważnych z a k ł a ­
dów,  k tó r e  się w późn ie j szych  latach rozwiną .

Inn i, ro zm a ite  fa b r y k i .  —  Powiększoną  została  w W a r ­
szawie p r zez  panów lJ i r s chmann  i Ki jowski ego fabryka 
p r ze t worów  chemicznych ,  przy  pomocy r ządu  , w summie  
z łp .  115 ,000  jej w t ych latach w yd z i e lone j ,  i dostarcza 
obficie po cenach  umiarkowanych ma le r j a ł y  , n ie t y l ko  dla 
k r a jowych fabryk i fa rbi erni ,  lecz po części  wysy ła  t i kow e  
i za g ran icę .  — Przy  uzyskane j  pożyczce  w sum mi e  30 ,000 
z łp .  z funduszu na wsparcie z a k ł a dó w  p rzemysłow  ych w y ­
znaczonego , z ap row adz i ł  pan M u l l e r  w stolicy m ł y n  do 
mie len i a  zboża,  z u ż y c i e m  zamiast  zwyczajnych k a m i e n i ,  
walców stalowych ka rbowanych .  Rozwinię ty p r z ez  niego 
sy s t em powiódł  się szczęśliwie,  i zna l az ł  za grani cą  naś l ado­
wców.  —  Zakładowi  odlewów żelaznych pana Ewans  et  Comp .  
W Warszawie ,  j ako  dos t arczaj ącemu machin ro lniczych i m e ­
chani cznych ,  udzielono w tych  latach pożyczkę  w s ummie  
40. ,000 z łp .  —  Powstają  l iczne i coraz więcej wydoskona lone  
kuź n i c e  w- województwie Sa nd om ie r sk i e m i części K r a k o ­
w s k ie g o ,  k tó re  rów nie  na p o trzeb ę  k ra ju ,  i na w yw óz  do-

I s tarczają dobrego  żelaza.  —  Fab ryk i  sk ó r  w z w y c z a j n y c h  
ga tunkach,  odpowiadają  po części krajowej  pot rzebie .  R ó ­
żne  wyprawy  sk ó r ,  sal janów i zamszowe,  p r ze ds i ęb ran e  są 
z na leżytym pos t ępem w Warszawie,  Kaliszu,  Kon in i e ,  Ra ­
domiu,  Końsk ich  , Wi łkowyżkach  , Wysz tyńcu  i w wielu 
innych miejscach,  a fabryki  r ękawiczek ,  pomiędzy  k tó r e -  
nu na jznacznie j s zy  jes t  z ak ł ad  pana Gross  w stolicy,  do-
starczają z ma t e r j a ł u  krajowego dok ł ad nyc h  wyrobów.  __
Oprócz  powyższych zak ładów wznios ły  i wydoskonal i ły  się 
w k ra ju ,  a szczególniej  w slolicy,  rozmai te  fabryki  powię-  
kszej  części od r ządu  wspa rc i em zachęcone:  j ako to: p r z e d ­
miotów p l a t erowanych i l ak i erowanych,  odlewów b ron zo -  
wych , s zk ł a  i f a j an sów,  i n s t rumentów ch i rurgi cznych  i 
muzycznych ,  kwiatów sz tu cz nyc h , kapeluszy  s ł o m i a n y c h ,  
bron i  dziwerowąnej ,  p o r t e ru ,  l am p ,  me b l i ,  pojazdów i t. 
J>- —  Dwie wystawy pub li czne  celniejszych p łodów p r z e ­
mys łu  na rodowego,  odbyte  w latach 1825 i 1828 odpo- 

\ wiedzia ły oczekiwaniom r ządu ,  i okazały znaczny pos t ęp  
w wyrobach .  —  Od roku  1824 udzielono patentów s w o ­
body O t) sztuk i j ed en  list wynal azku na p r ze dm io ty  w p i ­
smach publ i cznych,  wedle ur ządzeń  ogła szane.

( D a lszy  ciąg n a s tą p i).

Izb a  S en a to rska  ci. 12 czerw ca  
P ro j ek t  do prawa o włóczęgach,  tu ł aczach i żeb rakach  

Wniesiony pod decyzję  izby senatorsk ie j ,  p rzy j ę ty  zos t ał  j e ­
dnomyś lni e.

I zb a  P o se lska  tegoż dn  ia .
—■ Po zeb raniu  się I z by  Pose l skie j  o godz in i e  lOtej  z ra-  
na,  i odczytaniu listy obecności  c z łonków,  mar sza ł ek  za ­
w iadomi ł  i zbę:  iż p r zychy l en ie  się r ady  admini s t r acy jne j  
do żądani a ,  aby czas na petycje b y ł  p r z e d ł u ż o n y ,  spr awia,  
iż w dniu dz i s i e j s zym, p ro j ek t  o zmianie  a r t .  127 p rawa 
hypo teezncgo  oraz l igi tymacj i  p r zez  świadków,  k tó ry  po­
d ł u g  doląd p r zep is anego po rządk u  obrad t er aźn ie j szego 
s e jmu,  dopi ero  w dniach 17 i t8 b. m.  pod decyzj ę izby 
miał  p rzychodz ić ,  dziś wprowadzonym zostanie;  w sk u t ek  
czego da ł  g łos  wprowadzaj ącemu p ro j ek t  r adcy  s ianu 
PryCzechowskiemu. Nas tępni e  zabieral i  g łosy  kol e jno  
cz łonkow ie  kommiss j i  sejmowej  do pr aw  cywilnych i k r y ­
minalnych , i wszyscy przedstawial i  powody mówiące  za 
p r zy jęc i em wniesionego p ro j ek tu .  Po zrobi eniu  n i ek tó ­
rych zar zu tów  i u w ag ,  gdy tak komisa rze  i c z łonkowie  
izby,  jako leż  radca  s tanu W o żn ic k i  dostatecznie na nie 
odpowiedzie l i ;  ma r sz a ł e k  z a m k n ą ł  dyskus s j ę  i p r z e s t ą p i o ­
no do głosowania.  G łosuj ących  by ło  112; za p ro j e k t e m  
by ło  głosów 102,  p rzec iwko  p roj ektowi  g ło sów 10. M a r ­
s za ł ek  p rzeto  ogłos i ł :  iż p ro j e k t  jes t  p r z y j ę t y ’ w iększo­
ścią głosów 92; poczem sessję,  z powodu p o t r z e by  zno -  
szenia  się kommis s j i  se jmowych z r adą  s t anu,  na dz ień 
17 b.  in. i r .  na godzinę 10 z rana  od łoż y ł .

Wiadomości W arszawskie.
—  Popis  pub l i czny  uczniów t r zech  oddzia łów In s ty tu tu  
Agronomicznego odhędzi e  się dnia  16 cze rwca  r .  h .  W 
pa ł ac yk u  Mar ymo nc k lm  od 9lej  z rana  zacząwszy.
—  W ciągu ze sz ł ego  tygodn ia  ojauściło p r a s sę  dz i e łko  
J.  B,  P ascha  pod t y tu ł em  : K r ó tk i r y s  geognosty-
czny P o lsk i i  K a r p a t p ó łn o c n yc h , czy li op isan ie  ze­
w nętrznego  u k s z ta łc e n ia  i  w ew nętrznego  s k ła d u  z ie m i
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togo k r a ju .  T o  dzi e łko  * toniow Igo i 2go Śławianina  
w y j ę t e ,  i w j edną  całość osobno odciągni ęte ,  w/niewielu 
ex,stnjplarzach znajduj e się do nabycia w pracowni  ch em i ­
cznej  uniwersyte tu .  Cena j ednego  exempla r za  na zwy­
czajnym papier*® z ł .  4,  na ber l ińskim zł .  5.
  W drukarni  p r z y  ulicy Mazowiecki ej  wyszed ł  W i e r s z
d o  H t n r j e t y  S o n tc ig  przez.  Konstant ego G a szy ń sk ie g o ,  z 
p rzydan i em t ł umaczeni a  f r ancuzki ego  p rzez  Ludwika  W o ­
ło w sk ie g o .  Dos tać  można po zł :  1 za exempla r*  w d r u ­
k a r n i  wspomnianej  i we wszystkiach x iogarniach. stolicy.
—  Tom i  7ty pamię tn ika  t echnologicznego Piast  wyszed ł  
z -d ru ku ,  i w dn iu  15. b.  m. w k tó ry m się kończy p r e n u ­
merata  kwar t a łu  szós tego,  oddany  będzie  szanownym p r e ­
n u m e r a to r o m  w miejscu gdzie opłaci l i  p r e n u m er a t ę ,  oraz 
z łożone  będą  opieczętowane exem pl a r z e  w g łównej  expc -  
dycj i  gazet ,  p r z y  pocztamcie w Wa r szawie ,  dla osób k tór e 
na  toż dzie ło na prowincj i  z ap re n um er ow a ł y .
—  Dz ie ło  statystyczno • jeog.raficzne pod t y tu ł em:  .Teogir- 
fia wschodnie j  części E u r op y ;  -cjsyli , % z V  k r a jó w  s ła w ia A -  
sk ic h  J .  II. P .  jes t  do sp rzedan ia  w małej  l iczbie exein-  
p l a r zy  w kan to r ze  d ru ka rn i  Gałęzowskiego i k o m p .  wee­
n ie  zn i żone j  po z łp .  6  gr .  20.
—  W tych dniach opuśc i ł  d ru ka r s k ą  prassg poszyt  VII 
Starożytności  Polskich,  p o d ' t y t u ł e m :  P a m i ę t n i k  S a n d o ­
m ie rs k i .  Pamiętnik Sandomie rsk i  wychodzi  każdego  mie­
siąca zaczynającego ćwierć  roku .  Tom I sk ładający się 
w. 4  poszylów z r.  1829,  kosztuje  z ł p .  18. T o m  I I  s k ł a ­
dający się z t yluż  jposzytów z r .  b. z i p .  24.

FR A N C JA .  —  Z  P a r y ż a  d.  2 c z e r w c a .  —  Dzień .  M es-  
s a g e r  mówiąc o z r zeczen iu  się xięcia Leopolda ,  zapewnia 
że of iarowanie temu xiążęciu b e r ł a  Greck iego,  nie miało 
i nnego  ce lu ,  j ak  pol i tyczne pozbycie  się go z Anglji ,  k t ó ­
r e  w obecnych okolicznościach nie jes t  na r ękę  p i e r w s z e ­
mu  minis t rowi ,  to jes t  xięciu Well ingtonowi.  Zdaje  sie Se 
s i ą ze  Leopold stanie teraz na czele oppozyej i ,  tymbardzi ej  
że znalaz ł  w obu izbach par l amentu  bardzo wielu pizyja- 
c iół ,  i że przy  teraźnie j szym stanie  zdrowia kró l ewsk iego ,  
obawiają  się aby xiąże Well ington n i e ' p r z ew ió d ł  w pa r l a ­
menc i e  takiej  re j encj i  j aka  była za Pi t ta ,  k tó ry  cień tylko 
w ładzy  zos t awi ł  re jentowi ,  to jest ówczesnemu  xięęiu Wa- 
Iji. Mówią,  że z r zeczeni e  się xięcia Leopolda wyszło z pod 
r edakcj i  lorda Grey .  —  T en że  dz iennik zapewnia,  że  t ron 
g reck i  po z r zeczeniu się takowego p rzez  xięcia Leopolda,  
oddany będzie  xięciu.  Wazie;  inne  dzienniki  mianują  na tę 
dostojność xięcia Emi la  Da rms tadtskiego.  —  Podpalani e 
juz nie w samej tylko Normaud j i ,  ale pokazuje  się w Pi- 
kard j i  i w depa r t a men c i e  de 1’Aisne.  Niebezpi eczeńs two 
j es t  coraz bl iższe stol icy.  W St .  Denis  podłożono ma- 
t e r j a l y  palne;  Szczęściem pos t rzeżone zost a ły  dość wcześnie,  
ale  zbrodn ia r z  ocali ł  się ucieczką.  —  Tah i r -pa sza ,  k tó r e ­
go suł t an  p r z y s ł a ł  w poselstwie do F ran c | i ,  by ł  dowódz- 
cą flolty T u rec k i e j  pod N a  wari no. —  Dz ien n ik  G lobe  
zapewnia,  że Ludwik  ośmnasty  powie r zy ł  ki lka zap i eczę­
towanych listów pewęćj  zaufanie jego posiadającej  osobie , z 
obowiązk iem,  ażeby ich przez ciąg panowania  Karola X ,  
nie otwierano.  S ą d z ą ,  że Ludwik  XVI I I  który zn a ł  do ­
s t atecznie  ch a r ak t e r  brata swego,  p rzepowiada w nich wy­
padk i  pol i tyczne , za panowania  tegoż  zajść mogące.  —  
Bu im i s t r z  miasta Poissy donosi  w liście . p i s anym do wy­
dawców dzień.  Q uolid ie r ine t  że podczas roz ruchu  vv tam-

tejszćm więzieniu,  życie pana Fontan n i e b y ł o  w żadnym 
ni eoczpieczenstwie.  W tymże liście daje rzeczony burmist rz  
zapewnien ie ,  że pań Fontan nie jes t  używany do żadnych 
robot ,  l ż e n i e  Obchodzą się z nim t.,k, jak z innemi  więźniami 
za zb rodn i e  osadzonymi .  - S ł y c h a ć  o zap row adzen iu  min i .  
s t ers twnpohcj i  pod k i e ru nk i em  p. Dudon.  P. Fe rd  Ber tbi er  
przeznaczaj ą na minis t ra sk a r b u ,  i -  Międ zy 221 deputowa­
nym,  k tór zy  za adr esem głosowal i ,  było 61 maiących 
urzędy  odwoła  no. G a ze t te  wymieni a wszystkich,  jak się 
zdaje jedynce dlatego,  ażeby im udzielono dymiśsje.  .Mie l  
d /y  tym, ,.byl;o: 4  minis t rów stanu (M a r t i g n a ć ,  Hyde  
dc N euv . l l o ,  de Caux i B o n , d c m ) ;  4 radopvv s t anu;  I  
Ii cle, ndarz  s t anu (de  C o r m e m n ) ;  2 i n s pe k to rów  d r ó s ł  
I  pod in t endent ;  3 u r zędn ików p ref ek tu ra lnych ;  9 b u r m i ­
st rzów { r n a i r e s j ; 14 radców depa r t amentowych  i 3 obwo- 
dowych; 1 kass je r  kassy umorzeni a ;  S j ene r a łów  i 6 j ene ­
r a ł  - majorów;  2 pu łk ow n ik ów ;  1 po dp u ł k ow n i k ;  1 major  z 
korpusu  i nzenj erów i I  p ro f esor  (B-.vc.ox). — J«de n z za ­
bójców mar sza łka  Brl inc,  u k r y w a ł  się w Egipcie.  Z g in a ł  
teraz w po j edynku  odbytym w Dauiiel ta z pewnym F r a n ­
cuzem zostającym w s łużb ie  Ihr ah ima - paszy;, pap i e ry  zna ­
lezione w jego pul jares ie  wyk ry ły  tajemnicę,  —  Pod Algie­
rem powstała  mocna" bu rza  mor ska ,  tak daicce,  że dla 
bezpieczeństwa musia ł a  eskadra blokująca" usunąć  sie 
na g ł ębok ie  morze.  D n ie  f rancuzkie  fregaty i jedna k o r ­
weta Angie lska  rozb i ł y  się p r zy  .brzegach Algieru.  G dy  
się to dz ia ło,  flotta wyprawy Frańr .uzkiej  zna jdowa ła  się ' 
jeszcze w porc i e Tu lońsk im.  J e n e r a ł  Bu rm on t  oddalając 
się z Tu lonu ,  z apewn ia ł ,  iż dnia 26 czerwca będzi e  j ad ł  
obiad w Algierze.

KRAKÓW.  —  Świeżo u rządzone około  miasta naszego 
space ry ,  (pl antac j e)  zaopat rzone zos t ały  funduszem za p e ­
wniającym potomności  lęź sarnę pr zyj emność  , jakiej  my  
ztąd J U Ż  obecnie dozna jemy.  Zaproszony d o  kierowania 
robotami  plantacj i  I W .  M o r ja n  S t r a s z e w s k i , chcąc uwie­
cznić io p i ękne  dzieło , wykonaniu k tó r ego  poświęcać się 
do tej chwili nie przes ta j e ,  ofiarował sum m ę  bypoteczną  
3000 czerwonych z ło tych  w złocie,  od k tó r e j  procent  s ł u ­
żyć ma na wieczyste ony th  w nal eżytym po rządk u  u t r z y ­
mywanie .  A k t  urzędowy wspania ł ego daru  tego w dn iu  
6 tym b. m.  podpisany został .

NIEMCV.  w  dniu 25 in. b. obchodzić  będzie  kośció ł  
ewaniel icki  t rzecią setnicę za łożenia  konfessji  nugsburgskić j .  
Konfessja augsburgska  jes t to  p rodukowane przez  p ro t e ­
stantów na sejmie w Augsburgu r.  1530 cesarzowi  r zeszy 
i podp is em protes tanckich s tanów stwierdzone wyznanie  
wiary.  Za rozkazem e lektora  Saski ego,  Jana  S ta t ecznego ,  
u ło ży ł  by ł  Lu t e r  to wyznanie  wiary w 17 a r t yk u ł ac h ,  lecz 
dla popędl iwego stylu jego , p r ze r o b i ł  j e  z r ozkazu  e l e ­
ktora  i z zezwoleniem wszystkich prot es tanckich  x i ążą t  i 
teologow,  l i l i p  Melanchton.  Ta  nowa redakcj a p r ze łożo ­
ną I odczytaną była  sejmowi d. 25 czerwca 1530.  O ry g i ­
na ł  znajduj e się w cesarsko,  aus l r jacki in  archi  wie,  I po d łu g  
niego wydrukowane wyszło w W i t t en b e r g u  1531 wydanie  
konfessj i  augsburgsk ie j .  Nas t ępn ie  zaś po rob i ł  w niej  Me­
lanchton n i ek tór e  zmiany p o d ł ug  własnej  woli,  i to odmie,  
n ioue  wydanie  wysz ło  1540.  Ztąd powsta ł a  różnica mię­
dzy n iezmien ioną i zmien ioną konfess ją  augsburgską; ,p ie r ­
wszą,  sejmowi p rodukowana ,  przyj ęta  jes t  od lut rów,  d r u ­
ga , p r zez  Melanchtona zmieniona ,  od kalwinów.

YA
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Obraz E g ip tu ,  Nubji. i  okolicznych kra in .

W szczupłym a r t ykul e  nie zamierzamy  sobie w p r a w ­
dzie wystawić na w i d o k czyte lnika  obrazu  Egiptu  , Nubj i  
i okolicznych k r a in ,  ale chcemy udziel ić ki lka wyją tków z 
dz ie ł a ,  które  w tym roku  wyszło  w P a r yż u  pod t akim ty ­
t u ł e m .  Au to rem jego jes t  pan R i f a u d ,  Mar syl ezyk ,  c z ło ­
wiek,  który  po dwudzi es t a  s i edmiu latach c iągłych p od ró ­
ży w E uro p i e ,  Azji i Afryce,  w 1827 roku  p r z y b y ł  do o j ­
czyzny.  Dz i e ło ,  k tór e  teraz wyda ł ,  jest  tylko drobnac p rób ­
k ą  prac jego,  jes t lo po p rzedn ik  torujący d rogę poważni ej ­
szemu  , ważnie j szemu , obsze rn i e j s zemu  dz i e ł u .  Będą  w 
nićin zawar te  pos t rzeżen ia  autora pod wzg lędem historj i  
n a tu r a ln e j ,  arclieologji , j eogra f j i ,  topograf i i  , obycza jów,  
zwyczajów,  stanów towarzyskich mieszkańców,  sz tuk i  le­
k a r sk i e j ,  rolnictwa,  p r zem ys łu ,  sz tuk p ięknych ,  me t eoro-  
logj i  i tam d a l e j . . .  T a k  bowiem zawczasu zapowiada au ­
tor .  P r zyw ióz ł  on z sobą blisko ośmjtysięcy nowych p r z e d ­
miotów tyczących się historj i  na tur a lne j  i archeolog)) ,  wszy­
stkie  zaś r y su nk i  w tym zbiorze  znajdujące s ię,  są w yr o ­
b ione ,  wykończone ,  farbami naciągnięte .  W yg rze ba ł  sześć­
dzies iąt  i sześć posągów; sześć pomni kó w n i eruchomych  w 
okol icach T e b  s ta roży tnych  jego s t ar an iem zos t a ły  o d g r z e ­
bane ,  oczyszczone i na widok pub l i czny  wystawione;  dwie- 
ście napisów hierogli f icznych , ku f i c znych ,  ł a c i ń sk i c h ,  a- 
r ab sk i ch  w ła sną  r ę ką  jego zost ały pr zen i e s ione  na papier :  
oprócz  tego p rzywióz ł  mnóztwo muszl i  , zwierzą t  i p t a ­
ków wypchanych ,  owadów i kwiatów zanu rzonych ;  s ł owem 
na wielkie  rzeczy się zanosi  z jego prey' sz łein dz ie ł em 
a o tern wszys tk i ćm nie  tak od niego j ako  raczej  z pism 
towarzystwa jeograficznego mamy  wiadomość.  Nim zas co 
nas t ąpi ,  wyda ł  teraz d z i e ł o ,  o k tó r ćm mó w im y ,  a to aby 
udzie l ić  publ iczności  n iek tó rych  ogólnych w yo br aż eń ;  tym 
zaś k tó r zy  chcą podróżować w tamtejszych s t refach , aby 
dać uieodhicie  po t r zebną  sknzówkę  i p rzewodnika  w ie r n e ­
go.  My prawie ,  pew ni jes teśmy że żaden z naszych czy ­
te ln ików nie zechce podróżować j>o Egipcie ,  Nubj i  i t. d. 
n i c  więc nie powiemy o tej  części dz i e ł a , k tó r a  ma za p r z e d ­
miot  s zczegóły ,  s ł użyć  mogące w lej mierze  za skazówkę ,  
ale natomiast ,  o ogólniejszych rzeczach powiemy .

U b i o r y .  P o m i m o  że  E u r o p e j c z y c y  p r z y z w y c z a j e n i  są 
d o  s we go  w y g o d n e g o  u b i o r ó ,  m u s z ą  p r a w i e  k o n i e c z n i e  z a ­
n i e c h a ć  go p r z y b y w s z y  do E g i p t u ;  a n a t o m i a s t  ogol ić ł e b ,  
w ł o ż y ć  zawój  i f u t r e m  t u r e c k i e i n  s i ę  o k r y ć ,  g d y ż  inaczej  
b y l i b y  w ys ta w ie n i  na wiele  p r z y k r o ś c i  a c z ę s t o  i n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w .  W e d ł u g  m n i e m a n i a  bo wi e m m i e s z k a ń c ó w  w s c h o ­
d n i c h  k r a j ó w ,  po  g od no śc i  c z ł o w i e k a  w y m a g a ć  k a ż d y  ma 
p r a w o  , a by  z a p u s z c z a ł  b r o d ę ,  i n o s i ł  s z e r o k i e  o dz ie n ie .  
U b i ó r  ' u  n i c h  j e s t  j ak  m u n d u r  w w o j s k u ,  k a ż d y  p r a w i e  
s t a n ,  k a ż d y  p r a w i e  u r z ą d  ma  swe  w ł a ś c i w e  z n a m i ę .  I t ak  
n a p r z y k ł a d  K i j a s o w i e ,  to j e s t  ci ,  co p ł a c ą  p o d a t k i  p asz y ,  
choć  n i e  są m u z u ł m a n a m i ,  n os zą  j d i u k  na g ł o w i e  n i e b i e ­
sk i  caiyój:  że  zaś s t an  t ych  raja*óiv j es t  z b y t  o g ó l ny ,  wi ęc  
ż e b y  wi doczną  b y ł a  r ó ż n i ca  m i ę d z y  r a j a s e m  o b r z ą d k u  k o p -  
t y e k i e g o ,  a r a j . s e n  re l i gj i  g r e c k i e j ,  a z n ó w  r a j a s e m  uia-  
r o n i t e m ,  S y r y j c z y k i e m ,  b r m j a ń i n e m ,  ż y d e m ,  u k a ż d e g o  z 
niub zawój  b ł ę k i t n y  i na c z e j  jes t  z ł o ż o n y  l u b  z awi ą za n y .

M u z u ł m a n i e  noszą białe lub czerwone zawoje: dop i e ro  
po różnych  modyfikacjach w ich k sz t ałc i e ,  poznać można

wo jskowego ,  k u p c a ,  f l isa;  T u r k a  , A lbauczyka  , A r na u t a f
kadego,  muflcgo,  derwisza i t. d.  F r a nk om  wolno t akże  
nosić białe lub cze rwone  zawoje na  sposób wojskowy lub  
k up i e c k i ;  wreszcie  n ie tylko do tego przywileju są p r z y ­
puszczeni  , ale nawet  meszty żó ł t e  lub czerwone  mogą  
mieć na nog ach ,  j akby byli  p r awowie rnymi  m u z u ł m a n a ­
mi. Najlepiej  zas jest  połączyć  r azem dwa stany i  być U -  
branyrn tak  oby ani nadto na woj skowego ,  ani nadto na 
kupca  nie zakrawać.

Ubiór  Mame luków jes t  na jzgrabn ie j szy  i na j l epszy do  
konnej  jazdy;  a F r ankowie  i w nim t akże  mogą chodz' ie:  
mogą mieć p r z y  sobie b ro ń  j aka  się im podoba;  j e ­
żeli zaś b ior ą  t u r eck i  u b i ó r ,  p o d łu g  mody muszą  tylko 
szablę nosić,  a w d r adze  prócz szabli parę  pistoletów i k ind-  
ż iał .  Bez fajki nie obejdzie  się ub ió r  t u r e c k i ;  lecz gdy 
kto po -bedn  iń sku s i ę -p r zeb i e r a ,  fajka mu n iepot r zebna .

Jaki  się ub iór  p rzywdzi ej e  , t r zeba  w nim grać  stoso­
wną ro l ę ;  i t ak  w szubie tur eckie j  powaga i wspaniałość 
jes t  pot r zebna;  w bedu iński e j  odzieży nieściskać sobie sza­
rawarów i umieć  z ręczni e okręcać  ko ło  s i ebie  m i ł a j, bar 
r a k a n .  B a r a b a n  znaczy ok ryc i e  lekki e  z mat er j i  w e ł ­
n ianej ;  m iła ] , t kan inę  bawe łn i aną  lub j edwabną  z d robne-  
mi kostkami  b ia ł emi  l ub  b ł ęk i t nem i .

T a k  ub rany  E u ro pe j c z yk  może być be sp i ecznym od na­
paści ,  może śmia ło obcować z uczciwymi l u dź m i ,  a kupcy 
nic będą go zbyt eczn ie  zdzie ra l i .

Ł o trow stw a  A ra b ó w .  Chcąc mieć do czynienia  z Ara ­
bami ,  ile możności  t r z eba  się starać wszystko robić na pi­
śmie  i nigdy n iepł ac ić  aż we wszystkićm czego podjęl i  się 
u i s zcz ą ,  bo pewnie  oszukają .  Złodziejs twa ni ezmiern i e  
s t rzedz  się po tr zeba .  Arab na jup rze jmie j  r ozmawia jący  
z cudzozi emcom,  na pozó r  uczciwy i otwar ły,  zawsze p r a ­
wie j e s t  z łodziej .  Z r ęczność  ich w tej mierze  przechodzi  
wszeIkie<Bivyobrsżonie. Jeżel i  rękami  kraść  nie może , to 
nogami k r adn i e  i w oka mgnieniu  zakopu je  w piasek swo- 
j ę  k r adz i eż .  Nie masz rodzaju ł o t rowstwa któr egoby  się 
Arab nie dopuści ł .  Tak  są śmial i ,  że o szuku ją  archeologów 
i h is toryków eu rope j sk i ch .  Nic jeszcze gdyby tylko cie­
kawych a n ie świadomych pod różn ików zwodzili ,  ale to t ra­
fia się często z najuczeńsZymi  ludźmi .  Ktoby bowiem mógł  

J się spodzi ewać,że  c iemny  mieszkani ec  Teba jdy , zechce  prze-  
dawać za s t arożytność ,  k u k i e ł k ę  z gliny wczoraj  zrobioną? 
P o d r ó ż n y  więc chcący nabyć  jakich s t arożytności  a oso­
bliwie mumji  powini en  być n i ezmie rn i e  o s t rożnym.  Sa­
mi Arabowie często o twierają  tnumje w nadziei  znalezie­
nia tam pap y r us u  lub k lejnotów kosz townych.  Nier az  psu­
ją na jp iękni e j s zą  m u i n j ę ,  a natomias t  k ł a d ą  w jej  t r umnę  
i n n a ,  k tó i ą  z mniej  bogatej t r u m n y  wydobyl i ,  nie mając w I 
tein żadnego względu j ak  wielki może nastąpić n ie ł ad  w 
badaniach archeologicznych.  Najtzęściej  w t r um n ę  m ęż ­
czyzny k ł a d ą  kobie t ę ,  a w kobiecą , mężczyznę  , co nie­
raz by ło  p r zy czy ną  vsielu błędów uczonych  a rcheo­
logów.  Od k i l k u  lat szczególniej  żydzi  Kai rscy wdali  się 
w podobne fał szers twa i codzień mnós two osób zwodzą.  
Gdzież żydzi  obe jdą się bez szarhrajstw a?
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W ID O W ISK A  W STOLICY.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  —  T rzydz ieśc i  la t  czyli Łyda  
lo k a ja .
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